
Wyd, A Cena 5 złotych Gratulacje Polskiego Komitetu Obrońców Pokoiu 
z okazji 50-tej rocznicy urodzin 
proł. Fryderyka Jolioł- Curie 

WARSZA W A. Polski KomitE't 0-
brońców Pokoju przesłał na ręce 
prof. Fryderyka Joliol-Curie z o· 
kazji 50-roczn!cy jego urodzin, list 
gratulacyjny treści następującej: 

Dlatego jesteście bliscy, jak towa­
rzysz broni, setkom milionów pro­
stych ludzi w Polsce i na świecie. 

Zyczymy Wam serdecznie raduśct 
ze zwycięstwa sprawy pokoju, po. 
stępu i socjalizmu, której oddaliście 
swój umysł". 

"Polscy obrońcy pokOju pozdrswia 
ją Was gorąco jako przewodniczące­
go Swiatowego Komitetu Obrońców 
Pokoju i jako wielkiego uczonego. 

Wasza praca naukowa godnie re­
prezentuje tradycje pokoleń wielkich 
uczonych, którzy całą swą wiedzę 

Za Polski Komitet Obrońc6w 
Pokoju: 

Dembowski, Rapacki, Nałkowska, 

Borejsza, Durskl. Chalasińskl. 
Sierpiński. 

Organ. KW Polskie. Z.ednoczoneJ ParlU Robotnicze. i umysł oddali na usługi ludzkości, -------------­
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Z ~bra~ Swial. Komitetu Obrońc6w POkoju w Sztokholmie 

."Spełniając zaszczytny obowiązek 
wyrwiemy ludożercom śmiercionośną broń, 

obronimy pokój, myśl i życie" 
. Przemówienie liii Erenburga 

SZTOKHOLM. W ezaale obrad Stałego Komitetu Swłatowego Kon- puszczam jednak, by budowniczowie 
WYllolifł przemówienie lila. i hutnicy szwedzcy, by matki szwedz 

kle mogły się zadowolić tak~mpo· 
..... Zwoleamlków Pokoju w· SJ;lokbolmle 
EnDblll',. 

Szwedzi już od dawna W91ą knot, 
ezpadel I cyrkiel od s1;abll Karola 
x.IJ - oświadczył Erenburg. . . 

Miasto, w którym dziś obradUjemy 
I()Ilalo przez człowieka zdobyte w 
walce z przyrodą, I· twardymi, nie. 
ustępliwymi skałami... jest· to wIeI-
"fe zwycięstwo. .. 

Takich "Yłaśnie bezkrwawych !\V1,­
ołęstw mozemy życzyć wszystkim na 
rodom. Rzecz zrozumiała,· że w 
S~ec~i nie mil zwolenników wojny. 
ObaVlIam się jednak, że niektórzy 
8zw61, mimo, że bezsprzecznie ce­
nią pokój, nie mogą jednak być je­
szcze zaliczani do zwolenników po­
koju. 

nil, to moglibyśmy powiedzieć, że 
Szwecja dwukrotnie wyciągnęła 
ISZCZęśUwy los, a Norwegia i Dan'3 
po przypadkowej wygranej tak Samo 
przypadkowo przegrały. Nię przy. 

dejśc!em do historii, do przyszłoś('i 
do swych miast i swych dzieci. 

Przecież po dwóch wygranych może 
nastąpić przegrana ..... i o tym myślą 
teraz miłujący pokój 1 pracowici 
Szwedzi. 

Pokoio nie ",st&reza pragnąć 
- trzeba omleć go bronić . 

~enić pokÓj - to zbyt mało. Po­
koju trzeba bronić. 
Minął rok od naszego paryskiego 

Kongresu. Siły zwolenników pa. 
koju znacznie wzrosły. Wzrosły o· 
ne tak bardzo, że Zmuszają zwolen­
ników wojny do zdwojenia kłamstw 
i dziesIęciokrotnego wzmożepią gwal 
tu. ' 

Wynik walki o pokój zależy teraz 
od nas. 

Niebezpieczeństwo nawyków bez· 
troskich i niefrasobliwości jest wieI· 
kie. Niebezpieczeństwo tkwi w tym, 
że ludzie czytają codziennie o bom­
bach i superbombach ~ zaczynają 
przyzwyczajać sIę do tego wrzasku 
ludożerców, jak do jakiegoś nieu­
nikriionego fikompanlament\l ży. 
cia. Rodzi się struSi optymizm. 

Mieszczuch myśli: ,,Nie pierwszy 

walce ze śmiercią i z nieszczęściem. 
Polacy dumni są, że wśród tych wieI· 
kich ludzi znajdowała się nasza r.,­
daczka Maria Skłodowska - Curie, 
której nazwisko cała ludzkość w~po· 
mina z wdzięcznością. Wasze związ· 
ki z Jej osobą i z Jej dziełem czynil] 
Was tym bardziej bliskim naszemu 
narodowi. 

Ale lo, co przede wszystkim zjed­
nywa Wam uznanie i szacunek, to 
fakt, Że potrafiliście wskazać swoim 
przykładem wszystkim uczonym, -
wszystkim ludziom, tworzącym kul­
turę I broniącym kullury - prak· 
tyczną drogę walki o to, aby zdo· 
bycze ludzkiego umysłu nie stały się 
w rękach ciemnych i wstecznych sil 
narzędziem mordu i zniszczenia. -
Wskazaliście swoim przykładem, że 
uczony i twórca, który chce zabez· 
pieczyć dla ludzkości owoce swojej 
pracy, który chce tworzyć z czys­
tym sumieniem, musi slanąć i wal· 
czyć po stronie pokoju i. postępu, u 
boku selek milionów proslych ludzi 
na świecie, którym klasa robotnicza 
i zbudowane przez nią państwo so­
cjalizmu wskazuje drogi zwycię­
stwa. 

Depesza 
min. dr St. Skrzeszewskiegn 

do prof. F. Joliot-Curie . 
Minister Oświaty dr. Stanisław 

Skrzeszewski przesłał na ręce prof. 
Fryderyka Joliot-Curie następuJłłCte 
depes!tę: 

"W dniu 50 rocznicy urodzin skhl­
dam Panu serdeczne gratulacje, = 
powodu dotychczasowych osiągnięć 
w dziedzinie badań nad energią alo­
mową, i wyrazy uznania za nleuslę­
pliwą postawę w walce o zaslosowa­
nie energii atomowej wyłącznie dla 
celów twórczej pracy pokojowej 
wbrew naciskowi podżegaczy wojen. 
nych. 
Zyczę Panu dalszych sukcesów 1V 

pracy nad rozwojem nauki oraz nad 
wykorzystywaniem jej wyników dla 
zapewnienia lrwałego,sprawiedllwegt'l 
pokoju na świecie, dla zapewnienia 
zwycięstwa, skupiającym się dooko­
ta Związku. Radzieckiego, siłom po. 
stępu I demokracji, nad siłami impe. 
rializmu". 

Ustalenie zwiększonych konłygentów towarowych 
w wymianie handlowej między Polską a Anglią 
WARSZAWA. W dniu 17 marca 

1950 r. podpisano w Londynie w ra­
mach obowiąZUjącego pięcioletniego 
układu handlowego polsko . bryty j­
skiego z 14. 1, 49 r. porozumienie u­
slalające k"ntyngenty towarowe na 
rok 1950. 

Uzgodnione Ust Y towarowe pnewl­
dują wzrost wzajemnych obrotów tv· 
warowych. 

Polska będ1:ie dostarczać do Wielkiej 

Brytanii: bekony. jaja, drób, r6t· 
ne ariykuły rolniczo· .pożywcze, 
meble, porcelanę, 3zkło, tekstylia i 
inne, a otrzyma, poza dobrami Inwe­
stycyjnymI i surowcami, jak wcł. 
na, kauczuk, metale, których dost •. 
wy będą kontynuowane w myśl po­
stanowień zawartych w układzie pię­
cioletnim -'- samOChody, maszyny. u­
rządzenia' i Instrumenty techniczne 
oraz inne wyroby angielskiego prze­
mysłu. , 

Wszyscy dobrze rozumiemy, że nie 
wystarcza pragnąć pokOju ~ najeży 
umleć· bronić pokOju. Mieszkańey 
Oslo i Kopenhagi kochali pOkój, nie 
mniej niż mieszkańcy Sztokholmu, 
~)rzy czym miłość ta była tak samo 
pasywna jak miłość pokoju niektó­
rych mieszkańców Sztokholmu 

Siły zwolenników pokoju nie wzmo 
g~ się jednak jeszcze w takim stop­
OlU, by mogły zmusić zwolenników 
wojny do wyrzeczenia się· swy('h 
zbrodniCZYCh zamiarów. 

już rok piszą o wojnie, a wojny nie ---,------------------.-------
ma. Znaczy to, źe wojny nlę hę-

Gdybyśmy chcieli oceniać historią 
;ako niedorzeczną lolerię jarmarcz,. 

Wkraczamy w decydujące stadium 
naszej wielkiej bllwY o pokój. 

l' - ::~?i~u:!~a~~::.e;::~~us~~p~: SJąska mło~ljeż podejmuje zobowiązania 
::;~hO ok~~~~Ob'7:~I~~~~;m M~; dla uczczenia Swiatowego Ty"odnia Młodzieży W S-tą rocznicę wyzwolenia Wybrzeża śll: "Jeżeli tyle mówi się o wuj nIe, 5 
to znaczy, ie wojna jest nleuniknio- KATOWICE. Młodzież pracująca 

SZCZECIN. W pl,q roeznicę zda. gleby, rozpocZęto uprawę roślin prze- na rok wcześniej, czy' później. Cóż województwa śląSkiego w dalszym 
hycla Kołobrzegu przez wojska pol- mysłowycb i pszenicy, Dzlę~J pomta mogę zrotltć ja, mały purand czy ciągu podejmUje zobowiązania pro­
_1-1 . ' '. Smith? Lepiej pożyć spokojnie rok dukcyjne, pragnąc czynem uczc:ć 
,,,ue l radzieckie odbyłf mit tam licz- niu Spółdzielczych Ośr~dMw Maszy. czy dwa, a potem niech będzie, co światowy Tydzień Młodzieży j przy· 
ne uroczystości. nowych zlikwidowano na terenię po~ ma być". . I . czynić się do utrwalenia pokoju. 

19 bm. na rynku w Kołobrzegu ze- wiatu 3.000 'ha odłog6w. Siła zwolenników wojny tkwi w M. In. młodzież 54 brygady "SP", pra 
brał, li, oddziały MaTynarki i Woj· tym, że przez stałe mówienie o cująca w kopalni .,Mik;Jlczyce" zo-
~taa Polskiego, delegacje rybaków, Wiosną ub. roku powstały pierw- bowiązała się w ciągu marca br. wy-
mło4zlelJ szkolnej I społeczeństwa, sze 3 spółdzielnie produkcyjne. (Ciąg d4laZ1/ M .tronie ł) konywać 133 proc. normy, zamiast 
kt6re udały się pod latarnię morską, ______ ~--_--_~----__ ------------------"-----
gdzie słDłono wieńce f kwiaty na gro. 
bl,lch poległych tołnłerzy. 
Te~ot dnia wieczorem w teatrze w '. 

Kołobrze~· odbyła się· uroczysta a­
kademia, na kt6rej uczestnicy walk o 
Kołobrzeg zapoznali zebranych z hi­
storl, zmaga'ń o wał pomorSki. 

Uwolnienie od "pomocy" USA przyniosło Chinom niepodległOŚĆ 

• • • 
KOSZALTN. Równid w Koszaltnie 

odbyły się liczne imnrezy poświ~ne 
5 rocznicy wyzwolenia tego miasta. 
Uroczystości rozpoczęły aie dnia 18 
bm. capstrzykiem ł złożeniem wień­
ebw na grobach no1egłycb żołnierzy 
polskich i radzieckich. 

Dnia 19 bm. odbyło się w J?omu 
Kultury uroezvste ple'1arne posledze 
nie Powiatowe.} Radv Narodowej. 

UroezY'8to~.ei odbyły się również w 
okolicznych gmi","'h. 

.. . ... . .. 
MALBORK. Uroczyście obcbodził 

:\falbbrk 5-tą rocznicę swego wyzwo. 
lenia. . 'l 
W związ>ku z tym odbyło .s}e ~~o ?~ 
p081edzenie Powiatowej 1 Mle~S~leJ 
!tady Narodowe.;. a pnedstawlcl~le 
apołeczeństwa zł<lżvli wieńce i kwia­
ty na' grobach żołnierzy uolel!;łycb w 
walce z hitJerowskim najeźM.c~. 

W okl'esie Oi'tatnich 5-eiu lat !'Ial-
bork zmienił całkowicie !jWo.ie oblIcze. 
W dawnym zamku krzyŻ8.e.kim. po od 
nowieniu. mie~ci się obecnie Muzeum 
Wo;skA' pol!lkiego. 

Powiat mIllborski, który w roku 
1941) był w 40 nroc. zalany wod~h zo­
etał juł. całkowicie o~u!lzony. W roku 
ab. w1k()rzystuj~c żyzne żuławskie 

Oświadczenie min. Czou En-Lai w sprawie ostatnich kłamstw Achesolla 
PEKIN. Minister Spraw Zagranicz 

nycb Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-Lai złożył oświadczenie na 
temat ostatniego przemówienia se­
kretarza stanu USA Achesona w 
sprawie polityki Stanów Zjednoozo­
nych wobec Azji, w którym powie­
dział m. in.: 

.. Sekretan stanu USA --.. Dean 
Acheson wygłosił w dniu 15 marca 
dłuższe przemówienie, dotyczące Azji. 
Celem licznych pnemówień Achesa. 
na jest wprowadzenie w błąd tych 
wszystkich, którzy nie przekonali się 
jeszcze o agresywnym charakterze 
polityki ameryk1lńsklej. W I3wietle 
jednak faktów słowa Achesona sta­
nowią jawllłl wypaczellie prawdy. 

W przemówieniu z 15 marca Ache­
son oświadczył m. in., że "Stany Zjed 
noczone nie inają zamiaru zabierać 
ep:egokolwiek narodom azjatyckim l 
nie mają zamiaru zagrażać ich wol­
ności i prawom". 

W rzeczywistości jednak Stany 
Zjędnoezone nie tylko zagarnęły Fili­
piny i inne watne pod względem 
strategicznym wyspy na Pacyfiku 
już 50 lat temu, nie tylko zawładnę­
ły Japonią i Koreą po drugiej wojnie 
światowej, lecz usiłują równieź roz­
toczyć kontrolę nad Chinami, Inda. 
nezją, Vietnamem, Syjamem, Burmlł 

OnlZ Indiami. Wiadomo powszechnie, 
że rząd S~nów Zjednoczonych, usi­
łując zawładnąć Chinami, popiarał 
Cza.ng Kai.Szeka i dostarczał mu po. 
mocy w wojnie domowej. ' 

Dotychczas jeszcze rząd Stanów 
Zjednoczonych dostarcza bandytom 
Czang Kai-Szeka samolotów dla bom 
bardowania terytorium chińskiego. 
Wszystko to jest faktem niezaprze­
c.zalnym. 

"Dlaczego nie pr~icie o pomoc a. 
merykańską? Stany Zjednoczone 
pragną tak bardzo wam ."pomóc" -
mówi AcbesoD do narodu· chińskiego. 
Jednakże z wła,mego doświadcze­

nia naród chiński wie, co oznacza 
tzw. "pomoc" amerykańska. Oznacza 
ona amięrć dla milionów ludzi, ozna­
cza utratę wolno~ci narodu i wszel­
kich jego praw. Odklld naród chiń­
ski llo'l!hył lIię tzw. "pomocy" amery­
kańskie], Chiny odzyskały prawdziwą 
niepodległość. 

Jelit to cenne doświadczenie, cenna 
nauka dla ludów całego świata, a w 
szezególności dla narodów kolonial­
nych i p6łkolonialnych, kt6re stano­
wią cel agresji imperializmu amery­
kańskiego. 

W dalszym ehłgu swego ,pl'Zemó~e 
nia Acheson usiłował podkopa~ wrel-

ki sojusz, zawarty ostaJ;nio pomiędzy 
Chinami a. Związkiem Radzieckim • 
Czyż nie Acheson m6wił 12 stycz­

nia, że Związek Radziecki "odrywa" 
od Chin cztery wielkie okręgi pól­
nocne? Dlaczego nie oar :"m się po­
.wtórzyć tego w swym przemówieniu 
z 15 marca? Acheson twierdził, że 
zawarty na prawach równości i przy­
jatni sojusz między Chinami Ludowy 
mi a Związkiem Radzieckim .. niwe­
czy tradycyjną przy.iaźń" chińsko­
amerykańską ! jest "skierowany prze 
ciwko interesom Stanów Ziednoczo· 
nych". Ost.rzega on także Chiny, by 
nie zajmowały się sprawami azjatyc­
kimi, gdyż Z8Q't'8Ża to rzekomo "in­
teresom narodów azjatyckicb sąsia­
dujących ?J Chinami. intel'e~ł)m naro· 
du amerykańskiego" i rzekomo .iest 
"spn~7.ne z kartą N a.rodów Zjedno· 
czonych". 

Mus:tę oświadozyć panu Ache!ono· 
wf w imieniu naiwiększego narodu 
Azji. te Jego śmieszne po,.-różki 811 
anachronizmem. Pro"zę uspokoić się 
ł 800jrzeć na mapę! Sn1'8WY narodów 
a.zjatyckich muszą być rozstrzyganE' 
przez same n!ł~ azjatyckie i nig­
dy imneTiali§ci amerykllń!<cy w l'oilza­
Ju Achesona i jemu ponobnYl.'h z tam 
tej strony Pacyfiku nie powinni do 
.praw tych lIię wtrącacH" 

dotychczasowych 126,7 Pl'oc.; ponad. 
to młodzież tej brygady postanowiła 
pracować w kopalni dodatkowo w 
dniu 26 bm. i wynagrodzenie za prze 
pracowaną dniówkę przekazać na bu 
dowę Centralnego Domu Młodzieży 
w Warszawie. 

Młodzi górnicy, pracujący na ścia­
nie w kopalni "Michał" m. in. Mrc­
lek, Lewandowski. Kugaezl Krze­
wiński zobowiązali się w clągu mar­
ca br. podnieść dotychczasową wy­
dajność praey o 35 proc. Brygado 
Młodzieżowa ZMP. pracująca na śCla 
nie w tel kopalni postanowiła prze.. 
kroczyć podjęte długofalowe zobl1wią 
mnie I wykonywać zamiast 200 proc; 
- 210 proc. normy. 

R6wnleż młodzież wiejska, zrze· 
szona w Z~P czynem uczci święto 
postępowej młodzieży całego świata. 
M. In. członkowie kola ZMP przy' ma 
jątkach PGR Wieszowa i Grzybowice. 
w powl,~cie bytom!;kim, zobowiązali 
się ukończyć pracę związaną z wla. 
senną akcją siewną przed zaplano­
wanym terminem. 

Ulica J. Marchlewskieeo 
w Berlinie 

BERLIN. Magistrat demokrałyC"~­
nego Berlina postanowił nazwa~ P<>­
łożoną w sektorze wschodnim' ulicę 
Memlerstrasse, imieniem wielkiego 
polskiego działacza robotniczego 
Juliana Marchlewskiego. 

Uroczystość przemianowania lej 
ulicy ma odbyć się w najbllższy('h 
dniach. 

Inna z ulic berlińskich, zgodnie z 
uchwałą magistratu została nazwana 
ku czci zmarłego pisarza niemleckle-
10 - ulicą Henryka Manna. 



Str. 3 
.,NOWINY RZESZOWSKIE" 

Przemówienie liii Erenburga Najwię~szew Polsce warsztaty lOR zakończyły 
zimowy plan remontów przed terminem (CiąlJ dalszy ze stY01!U 1) i tylko od nich zależy czy wojna bę­

dzie, czy też jej nie będzie. 
wojnie, otumaniają oni ludzi i zrau- Powiem bez ogródek: wojnę pro­
szają prostego człowieka, bądż do te wadzą nie dyplomaci i nawe t nie ge­
go, żeby nie wierzył w niebeznieczeń nerałowie, lecz prości ludzie. Gdy­
stwo, bądź do tego by uważa'ł je za byśmy zebrali różnych genlJemanó"v, 
nletiniknlone. Obowiązkiem naszym wygłaszających wojow-nicze prze­
jest.!O~ianic nll:iwne,; niefrasobli- mówienia lub tworzących wojowni­
WOSCI Ipokoname ponurego fata!:. cze dzieła iiterackie, to wątpię czy 
zmu. Powinni śmy przekonać p~'O- ' udałoby się stworzyć znów jedną ho. 
:iltych ludzi całego świata, że od nich daj kompanię marszową_ 

W ynili: walki 
'Viemy drodzy przyjaciele, że nie 

Iltanowimy sekty, I że nie jf)sleśmy 
klubem myśli cieli, ~ly wlaśnie jest~­
limy prawdzhvym'i przedstawiciela­
mi narodów 5~iu części świata. na­
rodów, które nie chcą prowadzić . woj 
ny i prowadżić jej nie będą. lVlt:si~ 
my oświadczyć stanowczo wszem 
wobec: 

Czy wojna będzie, czy jej nie bę­
dzie - nie jest to teoria, ani gra ha. 
zardowa. Nie zależy to nawet od te­
go, ilu umysłowo chorych zajmuje 
odpowiedzialne stanowiska w tym 
lub innym kraju. 

CZy wojna będzie, czy tei jej nie 

zależy od nas 
będzie - zależy od nas, od tych mi­
lionów ludu, które tutaj reprezentu­
jemy. 

Zwolennicy w ojny usiłują przedsta 
wić nasz ruch, jednoczący ludzi. na}. 
rozmaitszych krajów i ideologii, jako 
ruch rzekomo broniący Związku Ra. 
dziecki(;'go. Uważam za konieczne o· 
~wiadczyć wyraźnie w imieniu swo­
im i w imieniu całej delegacji ra­
dZieckiej, że nie zwolennicy pokOju 
bronią Związku RadZieckiego, ale 
naród radziecki wraz z innymi naro. 
darni, wraz z najlepszymi przedsta­
wicielami narodu amerykańskiego i 
narodu angielskiego broni . sprawy 
. pokoju. 

Ludzie radzieccy są pewni triumfu twÓrczej 
pracy i dlatego nie zamierza[ą dowodzić 
przemOl'ą słuszności swego światopoglądu 
Chciałbym raz jeszcze przypcm- cznej, - plany zwolenników wojny 

nieć Wam, drodzy przyjaciele, że my zmierzają, do zniszczenia kultury 
ludzieradzleccy, jesteśmy pewni ży- ludzkiej. 
wotności naszych idei i dlatego nie 
zamierzamy ich popierać, ani bom- Pan Acheson .. Franco 
bami, am superbombami. Jesteśmy 7 

pewni triumfu naszej twórczej pracy i 1ł'łaściciele 
i . dlatego nie zamierzamy dowodzić 
przemocą słuszności naszego świata- niewolników· z USA 
poglądu. Dowodzimy i będziemy do·. • 
wodzili lej słuszności lnnymi spaso- ole są w stanie 
bami, dowiodą lego naSZe miasta. reprezentować 
które rosną % roku na rok, nasze u· 
todzaje, nasze książki, wzrost poczu- kultur,. 
cia godności ludzkiej, który prześd 
ga rozwój naszych miast. · Zwolennicy wojnywymyśliln. zw. 
Chciałby,» jeszcze v,-yjaśnić nas? .,kulturę zachodnią" , przeciwslawia­

stosunek do tych krajów, które hor- jąc ją nam - zwolennikom pokoju. 
dują innej Ideologii i innym za~a. Chciałbym się zapy tać każdego. ktn 
qom gospodarczym. Nie chcemy na-nie utra.ciłpbczucia humoru, komu 
rzucać nikomu radzieckiego SpOS:'lQlI droższe są prace wielkich uczonych 
lycia. Nie jest on przedmiotem eks- Francji - Pasteura, Curie, Berlhe 
portu_ lot i innych, czy panu Achesonowi. 

W Związku Radzieckim rozwija czy Fryderykowi Joliol· Curie? Kto 
się poko~we współzawodnictwo so- troszczy się Więcej o losy ludu, ie· 
cjalistyczne. Jedna fabryka pro· nerał Franco, czy Pablo Picasso? Kip 
ponuje innej współzawodnictwo, do- lepiej rozumie Szekspira - robfltni· 
tyczące bądź wydajncsci pracy, bądź cy radzieccy, czy właściciele niewol 
jakości prodUkCji. Cóż \o\.ięc dziwne- -'ików ze stanu Mississippi? , 
go, źe my ludzie radzieccy wzywa- Musimy raz jeszcze oświadc7.'l{­
my nieżyczliWYCh nam Amerykan.5w stanowczo, że'my, zwolennicy poko­
do pokojowego wspólzawodnictwa. .lu, niezależnie od tego jakim ideom 

Plany zwolenników w<Jjny l'ie hołdujemy:- jesteśmy prawdziwym; 
f:ITllerzają do wywaiczenia zwycięstwa obrońcami kullury ludzkiej. 
jakiegoś systemu gospodarczego,..-- My, delegaci radzieccy, viypowla· 
chociażby superkapitalistycznego, nie damy się 2a rozszerzeniem naszych 
do · wywalczenia zwyclęstwa jakiej ś szeregów, wyciągamy rękę do wszy 
idel. cho.clażby !uperlndywidualisly. stkich ZVv'olenników pokoju, niezaJe 

Robotnicy porłowi . Rotterdamu 
nie będą wyładowywać sprzętu wojennego 

HAGA. W Rotterdamie odbył się 
Ivielotysłęczny · wiec pod hasłami: - ' 
,,0 pokój i chleb", "Precz z amery· 
kańsklml podżegaczami wojennymi"! 
"Nie ehceiny broni amerykańskiej", 

Na wiecu przemawiał wybitny 
przywódca Związków Zawodowych 
Blockzeil - który wezwał ludność 
pracującą Rotterdamu do czynnej 
walki z . planami agresji amerykań· 
iklch . podżegaczy wOjennych, i ich 
satellt6w. ' 

Uczestnicy wiecu uchwalili rezolu 
cję, w której wyrażają oburzenie w 
związku z ratyfikacją przez Izbę nii 
szą parlamentu hol<'łnderskiego, ame­
rykańsko - holenderskiego układu 
dwustronnego, dotyczącego dostaw 
broniamerykań$:iej w ramach pak 
tu atlantyckiego. Uczestn!cy wiecu 
wśród którycO · przeważali robotnicy 
portowi - pOdkreślili w swej rezo 
łucji, że robotnicy portowi Rotter­
damu nie będą wyładowywali stat­
ków z bronią amerykańską. 

Nowy nu-mer czasopisma 

,,0 trwały pokój, o demokrację ludową I" 
ItJ1[ARF..sz,.., bnla 17 bm. ukrucal s ię nowy tej czaso['lsmo pl'<laje 3rt~·klll ~zł"nk9 KC 

H·" ume'" uasopisma .. o trwały pok6J. ' o Krununisl\',·wej · Partii Fran~ii Andre t,mnpl 
dm,olirae)ę ludową" org>lRu biura infQl'lł1O' pi .• ,Ruch str,, !J<owy ma~ praruj~cych Fr31' 
cyjnelO "arill Komunistycznych i Roboloi· cjl", ar-llkul zastępcy sekre1al'H gen~ralnr 
::zydl. go Komunistycznej Parlii Włoch - Se1'chla 

Artykuł wstef\llY pt. ..Triumf socjaJislYCl- pl. ., W7.r~sl sił Komunistycznej Partii Wln,-h 
nej tSemokratji rądzieckiej", poswi~N>ny je. ! i kl~ska agentów kliki Tito". ,Ilraz artykuł 
wapanill'lcmu lW)'cięslwn stalinowsk iego blo- 1>~"hlnil'Ząrep;" [\,>munis tycznl'j Partii Nr>r 
ku komunistów i bezpartYjnych w wyborach wegii - L"evli~na pt ... Komunl st)'czna Partla 

. do Rady Najwyższej ZSRR. / -;"orwe{lli um~rnia ,Wf sz('rf<~i". 
Z klIlei czl,)Oek BIura PoIity..tnegn KC 

Clunplsmo .. amIeścIło równie:l komunikat W~gi.l.shiE'j Partii PraruJlJ<'l'ch Zołlan Va. 
. • Wl/nJka{'b tyrh wvhłlrów. jak równiet spra· · pisze ow~gJ r"klm ptani" pięrio~einim a <e­
. wozd3nia o przemówieniach pT2edwybor· kreta:'l genrr.l",y Knml1r.isl)'CZOE'j rartli Clr' 
clYcb M.Jen1!owa, Mołotowa i inO).Th ,k"u' rhoslrwarji <;Ian, ky o i;)'>6Idzlelnlaeb produ~ 
dyd~tc\w bloku komunistów i bezpartyjnych. cyjn)'rh w ,wyrh krP.Ju. 

Członek BIUra PoUlyczneg{) Komun.\styr;:· Wr~szci .. pism" zawiera. poza stałą rubry . 
aj Partii Frarń'jl Fra1lcois BilIoux pIsze o Iq • .'1a widll"'nl 1',lityr.zneJ" bogaty dz;al 
"rawieS' 9'>CJalistyc1.nej we Frar.cji ja1:o o ir>rorm~ryJn)' m in. wiadonto~j 7. t.ycla Chfń 

.tthołkll illJł)erializmu amerykruiskiego. Dn' skiei l{ep'lbllki Ludowej. 

imie od tego, jakie wyznają oni 
idee. Dyskutować będziemy gdzie:n­
dziej. Tu jednoczy nas jedna tyllw 
myśl 1-7- walka o pokój. 

Zwo}ennicy wojny mówią chętnie 
o braku tolerancji ludzi radzieckIch, 
o tym, że odgradzamy się rzekomo ud 
świata. 

Skądże znowu. Pan Hogge był n::. 
Kremlu i bronił tam swych idei. ra,t­
niących się zasadniczo od naszych. 
Nie zaprowadziliśmy go za lo do 
feder.alnego biura śledczego, lecz 1'0'0 

· mawialiśmy z nim po przyjacielsku. 
Gdzież jest owa osławiona " żem­
zna kurtyna". Kto nie wpuści! do 
swego kraju słynnego malarza Picas. 
so dlatego tylko, że jest on zwole;;) 
nikiem pokoju? Kraj marksislów czy 
kraj pseudo· chrześcijan? Dla zw o' 
lenników wojny każdy obrońca po, 
koju - to człowiek, którego trzeba 
albo wysiedlić w przeciągu 24 go-

. dzin, albo zamknąć pod kluczem. 

SZCZECIN. Wielkim snkcesem ića­
łogi Okręgowych Warsztatów Tech· 
nieznej Obslugi Rolnictwa \" Szczeci­
nie jest zakończenie w 100 proc. l'e­
montu traktorów o 13 dnipl'zed t er­
minem. ' 

Plan przewidywał "'Ykonanie :d· 
mowych remontów ciągników do 31 
marca br. Załoga , odpowiadając na a­
pel Markiewki, p'JstanowRa skróci6 
ten okres do 22 bm. Dla wykonania 
t eg'o zadania wszyscy l'obotnicy, bry' 
gady i zespoły, podjęły długofalowe 
zobowiązania zespołowe i indywidual 
!le. 
Deięki dobrej ol'g'aniz<lcji In'acy, 

wprowadz eniu J1 ł vych metod i ulep­
szeń 01'21: w wyniku wys·okiego prze­
kJ'oczenia podjętyrh zobowillZaJi, za­
łOll,'a w:wsztatów TOR w Szczecinie 
wykonała swe zobo\\iązania dnia 18 
bm • 

W dniu tym ostatnia partia trakto 
rów w liczbie kilkudziesięc!u wyrll­
szyła w pole. W okresie ref\lb·f.llcji 
swych zobowiązań załoga 'fOR w 

Szczecinie uzyskała nienotO\Y8 iI.V do­
tychczas poziom wydajnośe : iJ rac~'. 
Gdy w s tyczniu br. remontowano śre 
dnio 11 silniki dziennie, to jui; w lu­
tym wydajność dzienna wzrosła do 17 
a Vi marcu - do 22 silników. W "jE' 

których dniach maJ'ca osiągano 24, 
a w dniu J 7 bm. załoga pobiła doty<:l·, 
czasowe rekordy i wyremontowała 3.1 
silniki, c(, stanowi około 300 pro(' 
dziennego zadania, ' 
Chcąe pl'zyśpi es7,y~ r emont traktO· 

rów w innych warsztatach 'fOR, za· 
togo!). Ok;'ęg-owych warsztatów VI 

Szczecinie podjęła dodatkowe zobo­
wiązania i postanowiła do 28 marcu 
hl' wyremontować ponad phm ot ola 
200 silników Już do dnia 18 bm. wy- . 
konano w 50 proc. m'lIce remontowe 
przy 130 silnikach. Dzi ęki tak wspa, 
niałym v.-ynikom~ produkcvinym zało­
Irl okręgowych warsztatów TOR w 
Szczech1ie, plan remontu tra \{torów 
w zak1'e~ie w1)i"wód7.kim 7Mhmie wy­
konany do 23 bm., tj. o 8 dni przeń 
terminem .• 

Rozmowy dyplomatów trwały zbyt 
długo. Zabawa obłąkanych z bom­
bami przedłużyła się w sposób nie­
dopuszczalny. Musimy zaapelować 
do wszystkich uczciwych ludzi świa­
ta, by zażądali natychmlastowPl!o, 
całkowilego, bezwarunkowego zaka­
zu zbrojeń atomowych. 

Dziecko rozumie, że bomba atomo­
wa jest bronią agręsji. 
Może powinniśmy uprzedzić tych, 

którzy chcą przy pomocy bomby ało· 

Ooniosł'e orzeczenie Sądu Najwyższego 
o Rromadzeniu nadm;ernej ilościtowarńw 

mowej zniszczYć kulturę. życie, przy. WARSZAWA. Sąd Najwyższy '(}ol 

szlość, ,że sk(lńczą oni ponad wszel- dniu 14 marca 1950 r. na posiedze­
ką wątpliwość na ławie oskarżonyC'h.niu całej Izby Karnej SlJ,du Najwyż-
Może powinniśmy oświadczyć gło- szego w odpowiedzi na pytanie praw­

śno, że państwa, przywódcy i wojsko ne zgłoszone przez Ministra Sprawie­
wl, którzy ośmieliliby się użyć broni dliwości - p(l wysłuhhlłniu wniosku 
atomowej dla celów agresji, będą u prokuratora Sądu Najwyższego­
znanlza zbrodniarzy i zakończą swe orzekł, iż samo skupywanie, grom a­
życie haniebnie jako ludobójcy. lizenie lub ukrywanie towaru w iloś-
Spełniamy . zaszczytny obowiązek. ciach pr2ekral;zają.cych w znacznym 

Jesteśmy przedstawicielamI narod6w stopniu normalne potrzeby. jest czyn­
I przysięgamy, le. wyrwip.my z rąk I nościlJ, n.ieuczciwą.. a co zatem stano­
nowych 1~ldożerców śmiercionośna wi przestępstwo z art. 14 ust. 1 usta­
broń, że obronimy pokój, myśl I ży wy . i dnia 2. 6. 1947 }'. o zWl'\]czaniu 
de. drożyzny i nadmiernych zysków w o-

Zakończenie obrad· plenum 
KC Bułgarsk~ej Partii. Komun~stycznej 

" 

SOI··JA. Zakończyło tu obrady 
plenum KC Bułgarskiej Partii Komu· 
nistycznej. 

gÓln~ . bUłgarsk.ą konfer~nC.iępa !"­
tyjną dnia 10 maja br. w Sofii z na 
stępującym porządkiem dziennym: 

Plenum wysłuchało referatu sekr~- 1) Organizacyjna i polityczna pra-
tarza KC premiera Wyłko Czerwen· ca Partii, 
kowa 6 pracy komunistów w odd7.i3-
I~('h l'ł"mii 11Jnowej inowzięło odno. Z) Uzupełnienie Składu KC Bułgar-
wiednią uchwałę. Sekretarz KC sklei Partii KomunistyczIlej. 

Plenum usnnp.łn ze składu Kr. Twa 
Georgii r.ankow wygłosił referat w na . I{ inowa i Boiana Bolgaranowa, 
sprawach organizacyjnych. klórl:'" nie podołali powierzonej im 

Plenum KC postanowiło zwołać o- pra~', 

W .,Trybunie T.IU<1u" 1: dn:a 18 1,>ll. ukazał się artllTml w:r.eministl'Cl 
budownictwa inż. Stefana PietNt3 :ewir.za pt. "Iniciatmoa budow/rt'l1yr l,· 
w sprawie slu~z1tych i 8'm·ow ietlFQ.;ych norm". Art11kuł jest ?'ozwm'f" 
ciem tez 'U"'81t1t;llfych w Wllvn1/l:er1z; tow. Ga,r'llkow~kienn. I!ekre frtrza "P.­
neral'llB.qo ZUl hlzTm BwJn'/)lIa?/ych i ZW1'oca uwagę na szkody. ,jakie sami 
budnw!ani i chla klrrqa rnbntnirzfI 'IW noszą w wyniku zhut niskich nOJ7t1. 
Poniżej podajemy ob~zerne 'wyjątki z omawianego artykułu. 

CZy norma, którą łatwo i znacz-
, nie może przekl'oc~"ć każov 

, bez zbytniel?o wysH1I;u, może 
>nohilb'owPć . ma..~y rio coraz wi"ksze.j 
wydaino~ci. <lo walki o nowe, lepsze 
mptndy pracy? . 

Nie. norma taka zada n s~lch nie 
>noże ~;nełni~ w dostl'tecznvm ~~o1'}niu 
~o ZllllCZY, że nl\WE!t przy wlelkich, 
l.-ilkn czv TlRwet kilkllnMto'rrotnvch 
';1'?ekrOC1pni"ch jej Dne? r(l!lro,.(hi~_ 

tów. · nie jest ()'la w stflTlie w dfl~ta­
tec7.'1vm stonniu oobunzić Cło noow:vż 
" ... p"ia wyd:dnn~C'i wi".1I;·"7.o~ci l1TAt'l1;;! 

cvch. A chociRŻ TPkordowe wvniki 
~"'nlnwvC'h nr7nnnwni1rów n1'''''V mili" 
waż"e 7-n!>c"p"jp ialrfl w~ka:7.nik mo?'-
1iWO'<f'i 1' .. i-~on"liz .. r;i 1lr!\cy. t() ;e;!­
",,1< w;~]1co~f: "1'O"111'I';i. l\ więe ;10~,I 
"",'1mrl"w~"vrl, ",le",;1,-"n rll~ kl .. ~" 
mł>.-.t.n;C'7f'i, : i1o~ć SilI l' .... 1r"T, ... ch i 
~znitalnvch. ilo~ć nowych f.,hrvk za-

. 'p~v ocl Tll'"':Pf'ipt,"''''h W'".,ik6w w~zy"t 
',jch 1'ohoh.,i',ńw lm rłflw1 "1lv('lt _ Prl 
"",'1"I;~Ów nie tvlp re1rn,.tlowei wvch i. 
nn~ei. - ('o wvną;nol<c1 TlI·7.p,.:p~"i. 

T dI1tte(!'O słusma \'1flm1lt • . I'\nrawie­
rl1iwa nflnYla '- to " i~"fl"7E!~ ..,ie taka 
nOr>"HI" którą Tll'ZYC'7.,,,,j si~ do r/1'><''l­
wepoprzvip~ia w,,7.szyrh · 7e~nołfl­
wuch fY1p t orl pracy, sto<,owRn'17"l, 
nY'~e7. C'Z(lłowvrh p17nn"""Tlil.-ów. To 
t<>,'<!l norma, lctóra Z1"nh:j17uie !'?:eTO­

Ide m9~y wol.-ńł ?:1lP'R oł'l:enia s:wkRnia 
1;1'11''17. Ip"~7."f'h metflrl n"" "V. r07."'1:p­
r7V nlrh l-,,('ion"ll"'Ator~ki i TlT?CP. ze­
c:mn}ow" ,,<> ('m',," t" "nwp rh i plł7.i1lv i 
('7.VT1Tłn~ri h"rlownidwa ·a w knn"ek­
wencij nmo7.liwi sDr~wipnliwei Sł!lSZ 
Ile pOowyż!':'Zenie zarobków w wYTl:ku 
mp r OweP\1 7.więk""'enilt wvd.dnośei. 

_ Zbyt niska norma budowlana wy· 

/ 

mnga 7.aplanowania, a potem i :.v re­
alizacji - nadmierneg-o W7.1'Ostu iJOg­
I'i zatrlldnlonvch, ('o przy braku lu­
dzi, który odczuwamy na każdym 
krol, u "oworlnIe w rezultacie' flkiero­
wanie' do bunownictwa nadm1ernvch 
ilości robotników ko·ztem przemy­
~łu, ko~ztem produke,ii. 

Słuszna i sprawiedliwa 
norma budowlana 

Na skutek tego, powstają trudnoś­
·(;i w r07.win;('cill frontu nr'>cy rlla po. 
szc7.ertólnvrb robotników czy bryg-ad 
w rO!W1ll11;'<'lU wiek!'7.e,i wYda;no:iri 
pmv nracv akorołowei, li tvm ~Ilmyni 
- w nowl"k,,:r.eniu :r.'lroh'''~w dla pod­
stpwowei <.7.p~ci robot.ników. 

Jeono("1.e!<nip nl>nm;eM1l'\ ilo~ć zlltrll 
'dnionvch w bUrloW'1irtwie kO~'7,tem 
przemvFru --' zmn:ei.za mo,~Hwn~('i 
nl'orln!(C'.ii artyl<nłów Dl"7.",""vsłowv"h 
nipl'W07"; r>otT7.ehy. a t p l"?'t> TYJl'\tE'ria­
łów hnrlowlany('h. 'I'rudnoóci zllopa­
trzf'1liowt' w matpriAły nowoouia 01"7.e 
stoie w hunowie i zm'1;pi~'71)ne za­
robki t."l'h7.e samych robotniKów · bu­
dowlanvch • 

Nil'kip normy; stwRT7.<lilj.ce DO'7.nr­
nit' !'I1fl7.1iwoQd . wyż .... yf'h zm'nhków 
g-Olh1Tlnw"rh CZy· d"iówl.-oWVl'h, w 
wvniku ni()moźno~ci rOZWlOl"Clll w 
clłllt.l'7.VTn okre~ie e~la-'l wv~oldej wy. 
d!lino~ci nli ~klltek m""e~~o5ów. w wv­
niku trunno"M w r:>cion"'nvm zanla­
nowaniu zaopatrzenia i.ilości potrzeb 

brocie hanc;Jowym (Dz. U. Rz, P. nr, 
43. DOZ. 218). 

W. uzasadnieniu SlJ,c1 Najwyższy 
między innymi podkreślił iż o ile ce­
lem hanellu w państwie kapitalistycz­
nym jest tylko zbycie towarów -
jak naj~zvbsze i nl'\ warunkarh naj­
korzystnieiszych ella sprzenawców 
ocz wz/!,Jędu na to, czy towary te do· 
stanlJ, się do szer okich rzesz kfllu;n­
mentów _. o tyle rze~z przerlst'iwia 
się inaczl',i w państwie so"iaJistyC'z­
nym wzgl~rlnie kt-orzącYM ku soda­
!izmowi. W nal1stwie socialistvcz'1vm 
celem, do którerto dąży anl'\rat h<\n­
dlowv jest rozelział tow'lrów mi~nzy 
szerokie rzesze ludno~ci. zaspokoje­
nie potrzeb pracujących. 

Stąd wypływa dla ka:i.oell,'o o~v'wa. 
tela obowiązek 1.aopl\trywimia się w 
toWal1Y w-·.takiei mi.ecze . iakl\; oelpo­
wiaoa, . iego . potrzebom inotnIebom 
iego roelziny. Ten zatein, kto skunu­
je. gromadzi lub ukrywa towar w ilo­
ściach przekraczajarych w znl\r7.nym 
stnpnill ieP..'o potrzphy, ll,'odzi w int,e­
resy współobywateli, postęouie spo­
łerznie szkodliwie i nieuczciwie. 

O!'ze~zenie Slj.,lu N<tlwyższCrtO ma 
donin<;łeznacze"ie dla zwa1"7,"",ia 
wS7.elkich prze; awów dzil'\łR lno~ei 
sneknlaryjne.i. gooza~ei w interesy 
szerokich rzesz ludności pracującej. 

nychrobotników - powodują. czesto, 
że zarohki poelstawowej mal'y robot­
ników buclowlanyrh za okres dhiż~7.Y 
_ mipoiE;'rzny czy Tor 7 ny - w l'7.eczy 
wh,tofci Rą ni7.~1e. ":ż mo~}v hv być 
pl'7V t'"c10""lnym i('h l1l't<lwieniu. 

Niewła~ciwe ustawiE''1ie S7.p1'egu 
no'·1". tłv~nro"OI'cie m1"-l7.Y nimi. no­
tpl!ni1\ z re,.,,'lv s7.kocl1i we zi"wil'ko 
nłynno~ci kanr · w bl1nownirtwie. 
Pewna C'7. pGĆ zllt1'n,.l":nn"ch I)O~7.l1ku­
le c7."'1"n~"i. on"rh'('h o ni-'.qze nor­
inv, co oll;e fY!flŻ"OÓĆ o~l<lo'n;l'"l<\ nie­
p1'onorr io""lnie wv~ruhnWI1""ch w 
góre Z<>1'oh1<ów W !'tMl1nku rio fl~ '; l'1e 

1>'0 n0 7 inmu pł"c w hnnmIT'1 1"twie. Ta. 
/'v rohot,,.,i('v z",lp..,i!lia .bunowv. g-oy 
t .. lko ~l{O~,,:rę. !'tlę te ":""1'n'1o"";.on" t­
niE! on}l!l'llne nil. ~1'11~e~ 7.'1"l+''l"v"h 
norm C'7.VI1n()tcl. 7.""i.,,,v tp c1e7.ol'o-n­
ni:r.ni<t Tl1'''''('> p070~t-nlpi nn"-t"w1)'vej 
C'lpG('j załom,· ohni7:"i!l" ;('; wvnR i­
no§ć .,.mnipiR7.Q;llC W''T1 11rj iei Tlr<>cy 
i z,,;·ohki. :rm1l;P;Qz<1 il'C' pfp">" 11'1).'10, 
chl·"7e. onÓ~n;·d .. " ",,,-'''we do osiąg­
ni ~n:'l tp""",() hllrlowni('twa. 

7h"t ni.kie nOrmy W P7('reQ'U Tlrae 
nl'o;plrtriw"n""h. nie t,'ll.-o W"W"~l1ią 
ct"(,"'·'~01"\n,..p';t) w n1..,,,,,,"" p. TC'h:J.f\1( ł-I)\V, 
81e (1",...,,,1,;1;7,,:". r7t>~ć Z ";,,1, zbyt. 
WV. nl, im). 7.l>·,.n"'<f,,,,,i, nn"",.,rlniRC w 
W' .... :l.-11 :"'mni('i" .... p":e tn.n"l'w"Q'o cło 
o~;"'n'"Tl;(\ .!., ł-nVV1T'.1Sl ,1.nC!ł-~l'"(lo'7O'\"lq, do1rn ... 

~ontSlI';;. W kO"~ "'I'WP,.H') ;i Tloł-or" '''q~!l 
~ip. o,.,~,j_ n;p"l~ no ",,}TFlV11 r11)'nl'''\''O~''fI ~.i l 

]1~ hl,no'WV zw~nk~"'~;n ~; e on;;~";el1ia 
W r07nOl-7,"nnrt!n hn~0w. ~l,T'~C~ S;'i 

~za~ nracy ~. 1'o"~1 l'~h~lni1.::l h.:~ow-
1 ('I"":)f'I"n. 7.'tY'In'p"C\'~o"~ (nt' '(\f!"O fY'n. ~/ l ~\Vl) .. 

~ci wvknn<>wcze, obniżają się jego za­
roh1d rni·7.ne. 

'rak więc 7.ani~o"E' ill7: ohE',..,le nie· 
którenonny w bllnflwnictwie, maj!! 
pOW<l7.'1e konsekwencje społeczne i 
gn~"on<l rcze. 
WpłYw g-0~nod2rf'-':v ni~kich nonn 

w bnnown;clwie oobija się nIe tylko 
na robotnik"rh hunflwl"""ch. orlbija · 
się on na/całej klasie robotniczej. 



MARZEC 

20 
Poniedziałek 

DV2URV APTEK 

Oy!ur Iwcny~ Apteka pod GIową ul. Jabloli· 

skicgo t. 

POGU roWIE RA fUNKOWE aL Grodzisko łI 

te&. tlHll 

PRZEMVSL 
Dytur nocny: Apteka Obwod~'Wa ul. Frn.\lct,", 

Irańska. 

"JIi.l ."Ile Ratun!nwe: ul. Plotra Skarg! &2 
tal II łJ) 

Itr.. P~.anl.: !d. W ldna f8. teł. na. 

KR!JSNO 
Dy!ur JWelly:Apleka. Mgr. Merskie,l - Ryn"k 

!'Uh" l"" LE !łAl!.,,~h(JWE: ul. S!a~&lc. , 

teł. iłL 

1EA7R 

KINA 
RZE~ZOW - Apollo: Gdzld w Europle 

PRZE\lY~1.. - Balt,k: C!uc:\ tleli> 

STALOWA WOLA - SlaJ: Poealund na ala. 

4lonie 

JAROhl.AW - Gdynia: Czarci Zleli 

BAniO 
5.20 Koncert dla ~wiat& pra.cy. 8.05 Porad· 

nil domowy, 8.15 Wszechnica Radiowa. 14.0U 
• Aud, Zw, Nlłuclycie!.stwa Polskiego. 14.11> 

Arie Mozarta tpiewa. 18.40 Wszechnice R.· 
dl;)",., 19. Z~ Kwartel G-moll E, Griega. 2fI.4U 

Ulublooe melodie opero...... ::12.00 ,,1. n:;;ad· 

'ideA estetyki marksistowskiej", 

Orkiestr.a 
pracowników sądowych' 

k~ncerłowQła w wielkich 
ośrodkach robotniczych 
Orkiestra Związku Zawodowego 

Pracowników Sądowych i Pr-okura­
lorskich nie ogranicza swej dziaml· 
ności do występów wRzeszuwie. 

Onegdaj odbyła ona wielkie tour­
ne, koncertując w Krakowie, Katowi 
cach, Łodzi, Kielcach, Rad-omiu i Lu­
blinie. 

W Krakowie orkiestra koncerlowa 
la dla załogi Firmy Zieleniewski, 
przy czym audycja transmitowana 
l:yła przez radio. 

W Katowicach zespÓł rzeszowski 
podejmowany był przez Związek Za 
wodowy Melaluwców, dla klorych 
zorgamzowano specjalny koncert. -
Osobną audycję urządzono dla pra 
cownik6w sądowych. 

Do Lodzl orkiestra przybyła na 
akademię z okaZji Swięla Kobiet. Za· 
łoga Państwowych Zakładów Gatm· 
teril w liczbie kilku tysięcy osób zgo 
towała rzeszowskim zWlązkowcom 
enl!lzjaslyczne przyjęcIe. 

Związek Zaw. Sądowników i Zw. 
Zaw. Spożywców, to publiczność ja­
ka zgromadziła się na imprezie w 
Kielcach. 

W Radomiu koncert zgromadził 
Irzy tysiące pracowników Przernysłu 
Skórzanego. - W Lubllnie zespól 
\zeszowski grał dla pracowników Jz. 
ly Skarbowej i Sądu. 

Wszystkie koncerty, którymi dyry­
ował Adam Lubas - kierownik se­
,'etaria!u ProkułraIUry,' były bez· 
;alne, bilety rozprowadzano przez 
. :Iiązkl Zawcdowe. 

Zespół ZZ Prac. Sąd. I Prok. w 
liedługim czasie da1 100 występów 

J obejmuje nie tylko pracown;kó.w 
Prokuratury, ale I ich dzieci. które 
występując w orkiestrze uczestniczy­
ły w ob' eżdzic. 

St:f. I 

W pracy 
walczyć 

zawodowej i wżyciu codziennym 
będziemy konsekwentnie o pol<ói 

Obrady Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju w Rzeszowie 
Onegdaj odbyro siO w Rz&&zowie ze jest odcinek gospodarczy. W Pols-

branie Wojewódzkiego Komitetu 0- ee realizujf.'my obeenie przed ter-
biońców Pokoju, na kt6re walnie sta- minowe wykonanie planu G-letnie-
wili się członkowie Komitetu oraz za,..· go. Jest to zarazem podjęta na 
proszeni toście. wielką. skałę walka' o pokój. 

ZebranYCh powitał przewodniezą=y W planowej walce o pokój niE' na-
Woj. Komit.etu Obrońców Pokoju ob. leży również zapominać o odcinlm ide 
Bubik, który wskazał na doniosłoM ologicznym. Wrogim ideom rasistow­
dzisiejszego zebrania ze względu na skim i kosmopolityzmowi należy prze 
reorganizaCję Komitetu oraz na ob- ciwstawia~ internacjonalizm i patrio­
rady Światowel!'o Komltetu Obroń- tyzm I'IrolE'tariacki. 
ców Pokoju w Sztokholmie. Nastfpnlt' zabrał I!'łos dr. Błoń-

"Jencze nie obeschły łzy il" minio ski. który wyk!!7.::!} mała aktvwność 
ne.i strasznei wojnie, a 'już niektórzy wirj;~"f),ąd r:dl>71!,ńw. Dolvrhrza.<:o-
ludzie mobilizują. siły do nowej po- wą dzi~łalnolić WolE'wódzkit'l!'o Ko-
iog;. Podieliśmy r.as7.czytną walk~ o mitl'tn Ohroftców Po'<n;n nrE'let!'E'wt 
pokój, walkę, która skupia najlepsze oYrN'slił. jalm •• działal .. o~ć ""finfa· 
elementy, która ma za sobą klas~ roB niC'zna". "SrmnvlI poko'u winna 
botniczą" - sŁwierd7.a przew. Woj. być ch'phE'm cn<hjpnnvm wśrńfł "liS" 

Komitetu Obrońców Pokoju. _ mówi dr. Rłoński. l.wróril się 
Prelegent ~kazał na konleemoM on nn 'F.E'brany"b. hy do Wot Koml-

rel'rp:llni7.l'cji Woj. Komitetu Obroń- tE'łn Ohroł\,.ów Pofcnju d'of'nonto-
rów POKOjU. wali pr7:l'd"trowicil'li robotników. 

Na!'tr""iE.' łow. Bubik nakreślił ('''fonów i intl'lij!encii oraruiąrej. 
zad:-mia Komitetu na trzerh od!"in- W wyniku pnil"lwanvch kandvill'\tnr 
kadi walki 11 pokój. OmawiaJąc pO-' do PTf>"vdium WoJ. Komi1'etu Obroń. 
litYC1ny odciTlf'k walki nrzypl1mniał rów Pokoiu we<;r.1i: Slani!'hw Bv· 
IdowI!. tow. Bieruta. który Jlowie- !lITek m'7;,qhlwirieJ KW PZPR. St~ 
dział: •• Walka l) po'<ój jest "ara- "ishiW Hull SD. T,>macy Mo~kal ŻST.. 
lI:l'm watką n8rOllo"',", Prf'If'~€'nt F. 11 !!'E'nim: Z Krvnel 't)J'zel'lohwi"lf>l 
wylutza' konif'C'7.no-"ć kO'l!'<llidurji OR7:Z. ZrlńsłllW' Stachnil;; ZMP. Jan 
.zarówno parfy}nyrb 'ak i bezpar· Ad::lmow~1{i .. Nowiny R7.e!':7.owskie" 
fvinvt"h w wlllrp o po!;ój. Mróz - nORZ. or"z przedstawiciel 
W ;alel' o pokój równiez wamym r.ilrl Morskiej i ZSCh. 

Nowy sklep Centrali OdzreźQwej 
W dniu 18 marca przy ul. 3 Maja 

w Rzeszowie nasląpiło olwarcle sk:e­
pu detalicznego Centrali Odzieżo­
wej. 

Uroczystego otwarcia dokona? na< 
czelnik Woj. Wydziału Handlu. któ­
ry przed tym złożył podzięko~'anie 
Wydziałowi Ekun. KW PZPR na rę 
ce tow. Pikuły, za wydalną pomoc w 
zorganizowaniu nowej placówkf. 

Z zaproszonych gości przybyll~ -
low. Plkuła, sekretarz ekonomlcmy 
t<:W PZPR, tow. Mazur, przewodni· 
czący KomiSji Specjalnej, prezydenl Sklep Centrali odzie:i:owej jest boga 
miasta tuw. Huss, tow. Rajcherl. to zaopalrzony. W dziale ciężkiej kc.n 
przewodniczący MHN, .Iow. Swuboda. fE'kcji męskiej są płaszcze letnie. 
nacze1llik WOjewódzkiego Wydziału gahardinnwe, garnllury w cenie od 
Handlu, kierownik Wydziału. Ekono. 5.750 do 18.610 złotych, kurlki. wia­
m!cznego OHZZ tow. Pielruszewskl, trówk! itp. W konfekcji damskIej ł 
oraz przedslawiciel Narodowego Ban dZiecięcej znajdują się pIęknI" sl1kien 
ku Holnego. ki, spódniczki. kurlki I kanadyjki. --

Zebranych przywitał dyr. Dębicki Bardzo bogato zaopatrzony jesl dl!!'!} 

z Przemyśla, który złoży I podzięk..>· bieliźniany. Można lU kupić sporlo 
wanle władzom miejscowym za o- we bluzeczki damskie za 895 zł. kre 
kazaną pomoc I przychylny slosunek lonowe podomki, piźllmy. dzienną i 
do nowo ulworzonej placówki. nocną bieliznę osohistą oraz wiele ln-, 
Podkreślił on również. że na terenie nych lowarów z zakresu bielizny mę­
woj. rzeszowskiego sklepy (:enlrali skiej j dziecinnej. 
Odzieżowej znajdUją się: w Prze-
myślu 2, Krośnie, Jaśle, Luhaczow'E' W najbliższym czasIe w sklepie t 
t Jarosławiu. Nowo olwarły sklep tym ~nrganjzowany również będzie 
w Rzeszowie jest 7 placówka Centra. dzial d7iewiarslwa i guzików. 
li Odzieżowej na terenie w;ljewódz- Na mIejscu czynny jesl warszlal' 
lwa. .,sklep ten musi być sklepem krawiecki. w którym szybko I do· 
przodującym w Rzeszo\\oie" - stwier kładnie dokonuje siE: wszelkich po 
(1~a. dyreldoT. prawek. (aJ 

Stolowa Rola 

Hutnicy wprowadzają w życie 
s"siem "0'' 

KIedy organizacja partyjna Huty 
Slalowa Wola zaczęła się głębiej in­
teresować życiem zakładu i pracą ro 

Wyniki luio"'"cb 
lO~DW,ąlań długofa owych 

w rzeszowskie i nAUmie" 
Zesp6ł pracowników produkCji 

marmelady osiągnął w miesiącu lu 
tym 161,7 proc. normy. wobec zade· 
klarowanej 145 proc. Zespól pro­
dukcji soków 160,25 proc., wobec 150 
proc. 

Ogólny plan produkCji został wy 
konany w 123,(;9- prQc. 

Na naradzie zorganizowanej przez 
Podstawową Organizację Partyjną. 
kierownictwo fabryki oraz pracowni­
cy umyslowi przystąpili również dl:' 
wspó~zaWodnlCIWa, zobowiąZUjąc się 
do ~vyrównanja wszystkich zaległo· 
ści. 

Pracownicy buchaHeryjnl zobo 
wiązali się zlikwidować zaległości do 
dnia 30 kwietnia.. 

Należy zaznaczyć, że cały zespól 
pracownlk6w umysłowych pOSiano 
wił prowadzić pracę indywidualnie, 
w oparciu o kr6!lwlerminowe plitny 
na swych odcinkach i kontrolę ich 
wykonania. co ma dać powiązaniE' 
ściśle wszystkich ogniw w uspraw­
nieniu działów fabryki. 

BIAŁOGŁOWSKI 
Korespondent fabQ'cay. 

botników, produkCja zęczE:ła szyb ! 
ko wzrastać. W pierwszym rzędzie I 

zwrócono uwagę na produktywne I 
zatrudnianie pracownikÓW; M. in za I 
uważ·ono znaczny przerost brygaCJzi·. 
Sł6w Suwnicowych. Biorąc lo pud I 
uwagę, organizacja partyjna dosz~!l' 
do wniosku, że zbyteczni brygadzlś-' 
ci, którzy nie dają' pełnej produkcji I 

zatrudnieni jako fachowcy. pracowa 
Ilby z większym pożytkiem dla WY 
końa?ia planu. 

W ten sposób, po przeanalizowa 
niu wszelkich możliWości produkcyj-\ 
nych, zmniejszono liczbę brygadzi I 
stów z 9 do 3. Posunlęch.> lo okaza 
lo się trafne i nader korzystne. W 
len spos(>b zakład pracy poza tym, 
że zaoszczędzi na tym rocznie 1 240 ' 
łys. zł zyska 6 fachowych rooolnl­
k6w. 

Od lego momentu dużo zmieniło 
się w oddziale na lepsze. Wraz te 
wzroslem produkcjj powiększyły się 
znacznie zarobki robotników. 

Obecnie. załoga suwnicowych, aby 
dotrZymać kroku w prOdukcji wy· 
działom produkcyjnym. przystąpi 
la gremialnie do współzawodnil'lwa 
długolerrl1inowego. Wsp6łzawoclniC' 
Iwo lo podjęła również brygal'la re-­
montowa zobowiązując się skr&>!ł 
czas remonlów o 20 proc •• Ił brygada 
dyżurnych postanowiła 'I.lllnlejszy{o 
czas postoju do minImum. 

LUDWIK WARnlOł. 
Korespondent fa.1mrcmy. 

Ze aprawozdania, które złożył dr. 
BłQński dowiedzieliśmy się, że na te­
renie woj. rzeSllowskiego zorganizo­
wanych jest 17 Powiatowych Komite. 
tów Obrońców Pokoju, 19 Komitetów 
Miejskich, 76 zakładowych, 1 szkolny. 
140 gminnych i 483 gromadzkich. 

"Pierwszym nMzym etapem pra. 
cy mU!li być ścisłe powiązanit> si~ 
z Komitetami i uakt.ywnienie ich" 
stwil'rdza prplegent. 

Program Woj. Komit(>tu Obroń. 
ców Pokoju na lIajhliźszy okres 
c:zasu nakreślił w głównych zary­
sach dr. RłollSki. Delegacja Woj. 
Komitetu Obrońców Po4ojn uda się 
dnia 31 marca na ohrady Woie­
wódzkiej Rady Narodowe1. gdzie 
wystąpi z apelem o wzmożoną wał. 
kę pokojową na terenie naszego wo 

jewództwa. Zaprojektowano rów­
nież urządzenie tygodnia manife.­
stacji pokojowej w dniacbod 11 
do 16 kwietnia, którego zorganiw­
wani€'m zajmie się Woj. Komitet 
Ohrońców Pokoju wspólnie ze Zwią 
zkiem Bo;owników o Wolność i 
Df'mokraeję. 
W toku dyskusji, na wl110sek tow, 

Bartosiewieza, przewodn. W ojew. 
Komitetu Kultury FizY0Zl1t.i, Prezy­
dium postanowiło zlecić jednemu z 
członldiw napisanie ramowt:g"o refera 
tu na temat <;<.ra]ki o pokój, który bę­
d7 ie rozesłany do wsz~rstklch instytu­
cji. 

Na zakończenie ob. Bubik wniósł 
projekt utwonenia MiejskiE'g'o Ko­
mitetu Obrońców Pokoju w R"p.>,.zo-
wie. (alf) 

Obejścia w:ejskie i domy w m~eście 
muszą o~powiadać warunkom porządkowo-sanitarnym 

Ostalnio ukonstytuowała się w Hze 
S2.owie Wojewódzka Komisja Sanilar 
no-Porządkowa, która przez akcję u­
świadamiającą w lonnie organizl".va 
ola odczytów i pogadanek po wsiach 
I zakładach pracy, przyczyni się do 
podniesienia higieny osobistej i zbio. 
rowej. 

W pow. rzeszowskm odczyty le 
przeprowadzone będą na WSK, na 
PKP, "Alimie", na poczcie, w elek· 
Irowni, w Izbie Rzemieślniczej. w Li· 
dze Kobiet. ZSCh, rzeszowskich Za, 
kładach Ceramicznych, Państwo· 
wych Zakładach PrtE'myslu Lniar. 
skiegu w Głogowle uraz w Fabryce 
Porcelany w Boguchwale. Podobne 
odczyty przeprowadzą również leka· 
rze szkolni i nauczyciele we wszys~­
t>ich szkołach woj, rzeszow!'kiego. 

Akcja uświadamiająca trwać bę. 
dzie do 22 kwietnia, po tym lermmie 
Komisje, złożune z przedslaw:cl<- Ii 
Wydziału Zdrowia, Mllicji Obywa­
telskiej, PCR oraz lekarza po .... ;e;IO· 
wego, z danego powiatu, sprawcilać 
będą czyslość w ob€'Jściu na ter",nie 
całego naszego województwa. ~ale­
ży również pamiętać, że od 22 kwiet­
nia za wykroczenie przeciw przepi, 
som sanitarnym, MO slosuwać będzie 
sankcję karną. . 

Aby ułatwić ulrzymanie porządku 
na klarkach schoduwych , w obejściu 
- Woj. Komisja Sanitarno· POr?ąd­
kowa postara się o zwlększ",niE> do­
stawy wapna. jako środka dezynfe" 
kującego. Zwiększona będzie rów· 
nież dos1awa cegły i cementu celem 
wybudowania śmlelników. 

Ponadlo Woj. Komisja Sanitarno. 
Porządkowa zorganizowała sekcle' 
p;rBpagandową. OCCZ'jłOwą i sanitar· 

.JuŻ najwyższy czas. aby w mla­
~tach i w wsiach naszego wojewódz. 
twa zaprowadzić porządek i czystość. 

110 • Itonkursową. Ul 

r--------------------------------------__ 
Załoga przemyskiego POM 
odpowiada na apel. tow. Markiewki 

Na ostatnio odbytym ogólnym zebraniu załoli Państwowegtj 
Ośrodka Maszynoweg-o w Przemyślu podlrto jednomyślnie uchwa­
łę o przyjęciu długofalowego współzawodnictwa, 'na wezwanie za~ 
logi l'OM z Sanoka; 

Z drugiej strony załoga przemyskiego POM -u, doceniaj:ac wiei. 
kie maczenie długofalowego wspólzawodnictwa dla ogólnego wy. 
konania planu S-letniego. poslanowiła uzupełnić wezwanie towarzy­
szy traktorzystów z Sanoka. a ~ługofalowym współzawodnictwem 
objąć wszystkie odcinki pracy swego zakładu. 

Rezolucja załogi przemyskiego I'OM-u brzmi: 

.,Wezwanl traktorzyści POM-u w Przemyślu przez POM 
w SIlnokIl do długofalowego współznwodnictwa przewidziane. 
go w planie G-letnim przyjmują rezolucję i popierając apel 
tow. Markiewki - górnika, wzywają do wspóh:awodni('(wa 
.!lllstęllujące Ośrodki: PańF;twOwy Ośr:odek Maszynowy w Ra 
dymnie i Państwowy Ośrodek Maszynowy w Lubaczowie.. 

Zt'branł po.'ltllnawiaję w pierwszym roku planu 6 letniego 
tj. od 15. HL do :U. xn. 19S0 r, wykonać następujące :wbo. 
wi,zanla: 

laorać JaknaJwiębzę Ilość ha. 
dopilnować jakości wykon3n~J J)1'sey. 
przestrzegać konserwacji eiuników i 

tego, 

08zczęlblć jaknaJwiększlJ ność materiałów pędnych, 
r€'gularnie zaopatrywać traktory w materiały pędne 'W 

polu, 

terminowo wykonywać 1IJ)l'lłwozdanla ebpJolI'lIl'yJne. 
terminowo wykonywać t!lprawor.dania Ip('hninne, 
tf'rminowo wykonywać sporządzanie bilansów i spra:woz. 

dań administracyjnych, . 

podnif'''~ Ja kość rf'montów. traktorów ł mll!;r.y1t. 
utrzymać dY!'('YTllinę wśród traktorzystów pod względem' 

ideo'Yo-politycznym, 

dokonać jak naj dalej idQcych oszczędności we wszystkich 
działach POM ·n, 

nie dopuśrić do przestojów traktorów z powoda remontów 
powstałe. Usterki usuwać natychmiast. • 

Do. kierowania .akcją w!'lpół~awodnlctwa wybrano traktorzystę 
Stanls.tawa TrzeWika. brygadZIstę Władysława Tkaczyka meeha­
nika Franciszka Długosza. Stanisława I)ybka sekrf'tarz~ Pod­
stawoweJ Organizacji Partyjnej PZPR. kalkulatora Tadeusza. Czer­
wenaka oraz księgową Janinę Uchn>an. \ 

Jako komistł rozjemczą oceniając, wyniki ws\łÓłzawodnłełwa 
miedzy POM-aml wybrano Ekspozyturt PaMtwowyeh eśrodk6w 
MUlIIfllowyeh w Rzeszowie. 
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Zw:ązkowiec Przemyśl - Lublinianka 2:'1 

Zaroiły się boiska piłkarskie 
Drllgal-unda mistrzostw klasy 

" 
Au 

I znów zarpiły· się bo- niebezpieczniejszą linią Jest atak, 
iska. Po pr·zerwie iimo- C'zego dowody mieliśmy na wczoraj. 
wej wyszły drużyny do szym meczu. Ogniwo Resovia prze. 
szlachetnego współza- prowadziła dość zasadnicze zmiany. 

wodnictwa na bois. Wstawiła kilku młodych zawodników, 
kach piłkarskich. Ze star którzy już w poprzednim sezonie za· 
tu ruszył. pierws2a i powiadali się dobrze. Drużyna, ta zy­
dm.ga Klasa Państwowa ska napewno na żywiołowości i bę­
a w naszym okręgu kla- dzie również poważnym pretedentem 

. ," .. ."a A. Jeżeli przyglącl- do pierwszego miejsca. Druga druży_ 
YUemy się plerWSZ~'1ll meezomto za. na krośnieńska ~afta odniosła nikle 
znaczyĆ należy niezłł kondycję u zwycięstwo nad Związkowcem ze 
wszystkich drużyn rzeszowskiego o- Strzyżowa. Trudno powiedzieć o pier 
kręgu. Pierws>za niedziela mistrzostw ws.zych spostrzeżeniach, gdyż oba 
dała nam jednąnies}}odziankę \V po- zespoły odmłodził~' częściowo swoje 
stać i zwycięstwa Związkowca z JI\- składy. Rzeszowska Spójnia odniosła 
sła, nad swoim imiennikiem w Gorli- pierwszą i to dość wysoką porażkę 
each. Widać, że ze~pół jasielski nie Ale spodziewamy się, że młodzi gra­
zmarllowałz!mowych miesięcy i soli. eze tej drużyny nie stracą nadziei i 
dnie 'PrzYJ!'Otował !dę do mistrZow, dalej walczyć będą jak zwykle am-
.kiej batalii. . bitnie. 

Z pozostały~b drużyn wybiją. się ZWIĄZKOWIEC JASŁO - ZWIĄZ. 
przede wszystkim WłÓ'kniarz z· Kro. KOWIEC GORLICE 3:1 (2:0). 
~a. Zkonsolidowawll'LY sw6j skład i ZwlVkowleo Jasło: Wiśniewsld, 
to doś~ mocny, będzie jednylU z naj· MajeWSki, Sze.leszkiewłcz, TUleja, 
powatniej®zyeh kandydatów na mis- Kolcz, LIgnarsld, Gębrowskl, Dubiel, 
trza okręgu. Wprllwdzie pierwsze SfyczyńlJkl, Bąk, Kalisz. 
mee-ze nie dalą pernego obrllzu. file Związkowiec Gorlice: Ma.Jdura. 
łlQnz1!c po pierwszych zagraniach tej Kwarciany, Telega, Furmanek, Wal, 
dru!yny, będzie miała OM .ied. Bania, Tybor, Komórkiewlcz, 0z­
nak duto do ~owiedzenia. JakJni ga, Kllliczyn, Brąglel. 
wiemy skład Wł6kniarza zasilony Z(1. Drużyna gospodarzy wystąpiła w 
stał trzema. zawodnikami ze Ś1."Ska, mocno osłabionym składzie. 
któ~y pracują w Krośnie. ChwilOIw Pierwsza połowa gry upływa pod 
kłopot z bramkarzem został równ;cź makiem przewagi JaŚlan.· Przemyśla 

ue i pl<1nO'.iJe alaki raz po razzn· 
sUkwidow8JllY, • pO~ycję tę zajął Ja, gra~a.ią bramce gospodarzy. Chao-
rema. tycznie grająca obrona Gorllczan I 

Z rzeszowskich dru'i:~'11 Rtf.\l wystę.. pomoc ułatwia gościom dogodne sy­
piła wniezmienlonym 8kła(He, któ- tuacje. Atak Związkowca Jasło za­
ry stanowi dość zgraną całość, a naj. grał ładnie w polu. jednak zawo· 

Zwl'~k()wi~ lK:-a\~w) "- K~i~iarz 
(Poznań) 4:1 (2 :0) 

L,g'a Warlll'l. - ŁKS Łódf. 2:1 (2:P 
Związ'mwiee PozlIllń - Unia Ruch 

. J:2 (1:1) 
AKS Budowl .. .,j· - Gw. Jraków 

1:3 (0:2) 
Górnik Bytnm - Cracovia 2:1 0:0) 

Górnik Radl. - P-elonia W.wa 
~~. 1:1 (1:1) 

dził strzałowo pod bramką. 
W12 min. sędzia diYktujerzuł kar. 

ny przeciwko bramce Gorlic, a Sty­
czyński zamienia g{l pewnie na piel" 
wszą bramkę. W 26 mln. po ładnej 
akcji całego napadu .JaŚJan, Kalisz 
podwyższa wynik na 2:0. W dalszym 
cllleu przeważają goście. 
. W drugiej połOWie Związk.Qwiec 
Gorlice dąży za wszelką cenę do 
zmiany wyniku, jednak dobrze uspo­
sobiony Wiśniewski jest na posterun. 
ku. W 74 mln. Bąk usta.la wynik dla 

II. Liga swych barw. Naslępują sporadyczne 
Tllrnovia ~ Kolejarz Przem. 3:1 (2 :0) ataki miejscowych, z których jeden 

~) 

ROZPN rozpoczęta 
kończy się bramką zdobytą przez Te 
legę. 

Na początku mistrzostw KI A 
ROz/'!'! zaznaczyc trzeba bar4zo sl .. 
.'Ją formę Związkowca (Jor lice. któr" 
sądząc po pierwszych kopnięciach -
nie odegra poważniejszej rol!o 

WŁÓKNIARZ LEGIA (KROSNO)·-
SPÓJNIA nZESZÓW 4:0 (~:O) • 

Pierwszy występ Włókniarza Legii 
należy uznać za zupełnie udany. Ca­
ły zespół wykazał dobrą formę ora7. 
kondycję. Szczególnie dobrze wy· 
padł atak, który szybko orientował 
się w polu i pod bramką przeciwni­
ka. 
Już w pierwszych minutach gry 

Włókniarz atakuje bramkę gości, któ 
rzy ograniczają się wyłącznie do gry 
defensywnej. W 16 mln. Samlsz zdo 
bywa prowadzenie dla Krosna, a 
W26 min. Gbyl strzela drugą bram­
kę. \V tym okresie gra toczy się pod 
bramką Spójni. Po przerwie Włók. 
niarz jest stale w przewadze i w 5 
inin. Gbyl zdobywa 3 bramkę z po 
dania Cieślika. 18 minuta gry przy­
nosi jeszcze jedną i ostatnią bram-
kę zdobytą przez Cieślika. . 

Z Włókniarza wyróżnić należy jak 
zwykle pracowitego SamisUi oraz 
całą trojkę napadu. Laskoś w porno· 
cy wywiązał się ze swego zadanIa 

Ze Spój hi na poziomie zagrali 
bramkarz oraz obrona. 
Sędziował Porada z R:z.eszow!l, 

OtTWARCIE SEZONU 
LEKKOATLETYCZNEGO 

W RZESZOWIE 
Staraniem sekcji "Ogniwo Reso­

vii" odbyły· się na jej łxltsku biegi 
przełajowe dla. kobiet imężc-zyzn. 
Startowało ogółeIll26 zawodników i 
za \Vodniczek~ W konkurencJiżeńskiaj 
na dystansie 1200 lU' pierwsze miej­
sce zajęła Gi-yczkówna 4,24 przed Ci­
ciekówną - 4.69,9 i Ja.iugą 5,1,?,4 
(w~zyg,tkie. LZS 2:urawica). 

W kategorii męskiej na dystansie 
3.500 m. pierwsze trzy miejsca zaję­
li zawodnicy LZS ż\1rawica. Pierw· 
szyin był Zamorski 10.26,4, 2) Liz~k 
10,32,4, 3) Piela 10,54,9, 4) Bryda,k 
(Ogniwo Resovia). 

Rosearrane w dniu wczorajszym za 
wody o mistrzostwo II-giej Ligi w 
Przemyślu zakończyły si~ zwyclęst. 
wem gospodarzy w stosunku 2:1. 
Bramki dla Związkowca zdobyli Droń 
ł Niemiec. Dla gości bramkę zdobył 
Wójcicki. 

Pierwsze mistl'zowskie .cawodY wy 
wołały w Przemyślu wielkie zail'tere 
IIOwanie. Mecz prowadzony był w 
dQŚć szybkim temph przy zmlen· 
nych atakach obu dl11żyn i był zu· 
pełnie wyrównany. W 27· min. Droń 
strzela pie-rwszą bramkę z podan:a 
Kaczeńki. Ale Lublinianka nie zra­
ta się jej utTatą i w 2 min., później 
zdobywa wyrównanie przez Wójcic­
kiego. 

W drugiej poł9wie nleznllczną prze 
wagę zdobywają gospodarze, co uwy­
datniło się w strzeleniu zwycięskiej 
bramki w 62' min. przez Niemca. Na 
20 min. przed końcem zawodów ule· 

ZWIĄZKOWIEC (KIłOSNO) .,-­
ZWIĄŻKOWIEC (STlłZl'ZÓW, 

. 1:1 (0:0). 

Drużyny wystąpiły w następują· 
cyc\l składach: Związkowiec Slrzy· 
Mw: Brud, Koczela, Fąfara, GnJda, 
Pasek. Drogoń, Krzysztoń, Kołodziej, 
ModIłszewllkl. Szaro, Pasek. Związ. 
kowleaKresno: ŁukasiewicZ, Ko­
'llUb, Kllarskt, KidczyckL. Olszewski, 
Habrał, Chmur., Kordy§, Szmid, So­
lek l Gonet. 

Pierwsza połowa gpY upływa na o~ 
bu stronnYch atakach lkończy się be? 
bramkowo. Obie drużyny'prowadzi. 
ły grę otwartą, przy czym Związko­
wiec Rrosno miał więcej z gry, nie 
wykorzystując kilka dogodnych po· 
zycji. Gra ożywi:ą się dopiero po 
przerwie. kiedy to Krośnianie ru· 
szyli do Iłlaku i już W 3 min. zdo· 
bywają prowadzenie ze s.trzału Kar­
dysia. Jednak Związkowiec Slrzy­
żów przeprowadza kilka al?ków. li 
których jeden kończy się wyrówna­
niem przez Szarego, Zdawało się, 
że Wynik pozostanie niezmiepiony diJ. 
końca, ale ,.Naftowcy'· zl"Ywają c;ię 
do ataku i w 10 mln. przeą końrpm 
Olszewski podwyższa wyn.ik na 2:0, 
Ten sam gracz· ustala wynik dnia 
strielając tr2ecią bramkę. 

tabela' rzes:r:owsldei 
klasy w\ i~. 

Stal (Mielec) S 11:5 25 :15 
Stal (RzeszÓw) 9 1117 19:14 
Opiwo-Resovia 9 11 :7 23:1 S 
Włókniarz (Krosno) 9 11:7 24:21 
ZwiQzkowiec (Jasło) 9 10:8 25:17 
~wlązkow. (Krosno) 9 8:10 18:21 
Spójnia (RzeslEów) Ił 7 :11 28 :32 
Związkowo (GorUęę) 9 7:11 24:31 
Związk. (StrzyZów) 9 3:16 13:34 

. r . 

,. 9.9) Anna miała ochotę zawołać; .. Nie odwracaj błagania nie pomagają, krzy,knął, wytężając 

ga kontuzji Taworski l przy zderz .. 
niu się z bramkarzem. 

Na szczególne wyróżnienie zasłu­
gują Rodzeń, Kaczeńko, Laba i Mań· 
kowski, ze Związkowca Przemyśl, B 

Stanisławski, Papreta oraz Wójcie 
ki z Lublinianki. 

OGNIWO RESOVłA - STAL 
RZESZÓW (2:1 (1:0). 

Mistrzostwa KI. ,.A" ROZPN v. 
Rzeszowie zapocząlkował mecz miej 
scowych rywali. Powyższe zawody 
są zawsze pewną atrakCją dla sympll 
ty ków miejscowych drużyn. Prze­
żywają oni swe najgorę\sze chwile. 
a wśród widzów dają się zauważyć 
zawsze dwa obozy. Rewanżowe sput­
kanie iych drużyn miało być wyra· 
zem, która z nich będzie miała więk. 
sze szanse w tym sezonie. Wygrana 
Resovli nie· dowiodła jednak tego, 
gdyż obserwując grę i oceniając ja· 
ko całość, odpowiednik:em gry n3 
boisku byłby wynik remisowy. 

Jeżeli przejdziemy do oceny zawo· 
dników •. wysIGPujących pierwszy raz 
po przerwie zimowej. należy slwier­
dzlć. że u zawodillków widzieliśmy 
niezłą kondYCję. Gorzej było z tech­
niką, ale. przypuszczamy, że sytua­
cja ta powinna się zm'enić po kil· 
ku dobrych treningach i zaprawach. 

Z 22 graczy. startujących w pletw­
szym meczu mistrzowskim, trudno 
kogoś specjalnie wyróżnić, gdyż za­
wody były prowadzone zbyt nerwo, 
wo i poszczególni gracze raczej za· 
absorbowani byli wynikiem niż my­
ślą o samej technice gry. 

Pierwsza połowa gry nie wykazała 
czyjejś wyrażnlejszej przewagi. Gra 
toczy się priy obopólnych alakach, 
a strzały jednych jak i drugich mi. 
jają o cenlymelry od branki. Szcze· 
gólnie celował w tym «ędra, który 
mial wyraźnego pecha. 

38 mi·nuta gry przynosi bramkę dla 
Resovil, zdobytą przez Dwernick.p. 
go głową po rogu bitym przez Sur-
niaka. ." 

Po przerwie zaznaczyła się chwilo­
wa przewaga SIali, która nie po· 
trafiła zamienić groźne strzały napa. 
du na bramkę; Gra prowadzona je~' 
w polu. Dopiero w 23 mln. Łączzll' 
pełnie niepotrzebnie wybiega, a Ma· 
jeran II strzela do pustej bramki. 

Gra przybrała-na ostrości t na ty. 
wiołowoścf. Wynik remiSOwy utrzy' 
mywał się do ostatnich sekund. J 
zdawało -się, :ie ,.Miejscowe derby" 
zakończą się remIsem. .Jednak Lu­
pińskl popełnił taki sam błąd,· co 
jego kolega w bramce Resovii. Wy­
biegł - wprawdzie złapał piłkę w 
rę~e. alę zamlasl wykopać ją. po4a­
je ręką pomocnikowi, a nadbiegają· 
cy. Surnlak $lrzela również obok wy­
biegającego Lubińskiego. Wynik zo­
sta\ prze~ądz~)ny. gdyż do końca me. 
czu pozostalokilka sekund.· ... 

JlOZl)~~Ą~ . SZOSTY 
1 _ ocźu, morderco I" - lecz miast tego zakryła głos d,o ostateczności:' . . . 

twarz rękomą i poczęła zawodzić załamującym - Przed gromadą was wyciągnę... wasZ'l 
się głosem: ... maćl,Donlosę na policjęl \ 

- Ksiuszeńko, przyjaciółkO nasUl! Żan\.- Ale pogró~kt te ple przestraszyły niko.go. 
lmęłaś ty ocięta swoje przed czasem I Oj. um- Baby wcZepUy mu się w ręce I nogi t pt,wle­
knęłaś ty te jasne oczęta od złej doli. od zgry" kły do przerębli. Demian poj~. że jedyna .j~~ 
zoty 1 . go nadzieja --: w Annie. . .. 
Łamiący aię głos Anny nieąłuR'o rozbrzmi .. ! - Niuro •.• JęWdokimoWllG .... na Bo.ga ... nie. 

wał samotnie. jestem winien . ., .,.... Rozpłakllł się. - Nie mas~ 
łtozległy się szlochania, wkrótce przyłączyły litości... . 

. się inne głosy. Podłu*ną równinę śnieżną, Anna charczała na pół zrozumiale: 
Z clrugiej strony,do drugieg:o ueha, szepta~ z obu slron ściśniętą wysokimi brzegami, na- - A tyś miał litość? .. ~amknij gębęl Ro-

la Agrafena Suda,.kowa: . .. pełniły zawodzenia. Baby przeklękały nad sa. zedrzemy ~ię na kawałki, ty ścl(;!rwcil 
.. ~ Patrz, patrz, t>ałaszktobłanła. Trza mu mą przeręblą. jak nad grobem. Demllln stał Któraś z bab uderzyłą. Dem. lan.a pięś. clą w. 

da~ nauczkę, diabłu takiemu~ 
"Dać m.u nauczkę, tak, nauczkę!" .- po. my.. ze spuszczoną głową· PłaCZ t lament stawał zęby. Demlan zamilkł, spluną~ I~rwią I nagle 

-_t.. ł .-..0. h się "COraz głośniejszy. wrzasnął dzI~o: . 
'Iała Anna i -.;nwyci a stanowczy~ me ell\ b k -'- N'a pomo·.c! Ludz· le. ra .. tujcle!-. Jf!jce, Przewracając się w zaspach legły u prze. .. 

•. ł" kłu B b b·A'-. i rębli dzieci. Nad urwiskiemukazaIi się ga- Krzyk jego urwał się w p6ł słowa. Bąby 

Gdy tylj{o stajał śnieg l zaZieleniły się pa· 
górj{l, MaksYmka począł się wałęsać ze strzel· 
bą po wąwozach. . Kaczki nie pr~le~iały je­
szcze, cietrzewi l j~rząbk6w W wąwoiachni~ 
było, i nie było tam do czego strzelać. . lecz 
wabiło go coś innego. W płynących· po dnie 
wąwozów strumykach znajdowały się Ol>1i· 
te usypiska różnobarwnego żwiru.· MaksYmka 
włóczył się tu po całych dniach, grzebał ki­
jem w żwirze,wYszul<ując kamyczki rzad­
kiej, niezwykłej barwy i kształtu. ZamlaSl pta 
clwa przynosił do domu pełne kieSzenie ka· 
ątlenl i wysypywał je do. skrzyni, st()jącej pod 
daSzkiem na podwórzu.. Anna nieraz łajała 
syna za to, że drze kamieniami kieszenie, ale 
za to dz!adek F'lszka zawsze witał Maksymkt:; 
z ożywieniem l razem z nim zachwycał się 
kai:9ym kamyczkiem. ., 

Konie przyspIeszy 3 sa.· a y o J'i'3 S t pie: dwie staruszki i jaki~ dziewczynki wypuściły z rąk jego nogi t nemlan zan\l-
ł poczęły wyśpiewywać na całe ~ardło. Demian doszedł do wniosku, że lepiej hę- rzył się w wodzie. Zimna woda chlusnęła na 

.. Anna pewnie kierowała końmi. Zawiozł\ł ba~ dz!e, jeśli się stąd oddali. Spojrzał na ba~ kobieły. Damian zaskowyczał donośnie, na ca­
by na koniec wsi i skręciła W boczną, ,najpied- by i cichcem. starając się nie zwracać ich łe gardło, po psiemu. 
liięjszą uliczkę. zwan, .,zabiegałówkl1.... uwagi, zbliżył się do sań. Zanim jednak zdą- - Jeszcze raz! Jeszcze go do wody! ....,. ode~ 

-'- .Dohd jedziesz? -- spytała zaniepokojo- żył- wziąć lejce do rąk, Anna rzu(:lłą się ku zwały się ogłosY. 
na Zotowa, widząc, :la Anna nie zatrzymuje niemu z okrzykiem: Baby, które trzymały Demiana za ręce. uni:l-
koni,kióre biegną jńż po nieWyjeżdź(!neJ dróż. _ Stójl sły go w górę i pchnęły In dół z taką silą, 
cew atri:)nt neki. Być może, że Demiana nie oczE!kiwilłob~ już że pogrążył się w wodzie a~ po samą szy-

Anna· nie odpowiedziała, potrząsnęła jedr- ~ic przykrzyjszego,gdyby nie przys;!o mQ do ję. WYCiągnąwsZy go z wody, rzuciły mi śnieg. 
nie energicznie 'głowił; Zotowa zrozumiała, że głowy uylec od bab. Schwycił lejce, wskoczył Demlan poczołgał się na czworakach w kle~ 
.Ą.nn& na~uje jej milczenie. Konie nagle sw. na sanie I zaczął poganiać konie, zaledwie je- runku I{on!, które sIanęły opodal. Polem wstał 
aęty. SzarPnęło śilńie, lecz baby aię. nie wy- dnak ruszyły z miejsca, baby dópędiiły l'le- ł pobiegł, nie oglądając s\ę 7.8 !liebie. Po chwi­
wróciły. . miana. ścią~nęły go z sań. l poczęły ł:i~ pię- Ił konie całym pędem niosły go jUż do ~o· 

- Jesteśmy ną.riliejscu! ';""zawołała Anna, Śclaml. \ mu. ..... . . . 
w»!kakując ż sań. _ Do przerębli z tym ~rapjeUlI ..... krzyk. Baby odprowadziły go wzrokiem w mIlcze. 

Baby Z8Jllilkły i rozejrzały się. Konie. stały nęła Anna. nlu. a połem rozejrzały się,· Nad urwiskIem 
Jlrz:v tej śamej przerębli, w l<tórej. utol,liła się ....,. Do przerębli! stall chłopi I śmiali si-ę Cło i'o;zpuku, widząc 

I
· Ksiucha. I wszystkie zrozumiały bes I!łów, że - Niech skosztuje tego, CQ Ksiusza! ucieczkę Damianłl. . 
Iladeszłac. hM.la; gdy wesołodć Je8t. Jl.ie Da. miej _ Ciągnijcie go! Ciągnl.jc!e! ..,... krzyczano Na wzgór~ch. ponad' modrzewiami, r.óżu.. len. Zapadło milczenie.; '. . . 
. Demlan spojrzał n~przeręb~ i n", baby _ ze wszystkich stron. '. wiał zachód słof.ca. . . 
·\llaj.PieJ;'W, jak. b.Y nlę rozumiał. co iii. ę. stał.. o, po-. Demian, usiłując ochrypłym głosem namtJ.. Krętą ścieżką, po wykopanych w ziemi scho 
tem -- ze adżiwienlem i przestraehem; 04- wić baby. aby go puściły, opierał się i dostawał dkach, baby wspięły si" na stromy brzęg l 

- Tylko poczekaj, synku, n!ezadługo sko. 
czymy se we dwójkę nad .Juksę. Tamjui: ci 
nie zbraknie żadnych kamyczków! :..... mówii 
do wnuka. 

~ier?-z stojąc pod okapem. zagłębiali się, w 
~oz~azanla, slarając się wykoncypować,· w 
JB;kł sposób i z czego się tworzą kamfenie i 
~Ory. ską~ się biorą strumienie, jak powsta 
Ją w ziemi szmaragdy I złdo. Maksymka za. 
zwyczaj pytał, a dziadek Fiszka mu (łunia. 
czył. ... ...... . 

:- Dziadunlu. a jakby rozkopać górę Tara 
ski. to. co? Tam peWIlII leż są jakie bogac. 
twa? - mówił Maksymka, pokazując ręk:-. 
wzgó.fze. WZ':l0'lzące się tuż za wsią. 

DZIadek F'lszka szarpał brwi, czując. że ZE 
mało ma. wiedzy, lecz odpowiadał tonem nie. 
wzruszonej pewnOŚCi: .. 

-- lle zechcesz, synku. Tu. W tej gón" TA­
raskl. jest pewnikiem I na.fta~ synku. W gó. 
rach nafta też się trafia. 

Odkryci" takie sprawiały. że Maksvmka aż 
się oblewał rumieńcem l fantazjowa. z je. 
szcz~ większym zapałem. 

e. d. II. t""" .. ~, ".'0 ci,,",,1e kopniakI". bok>'" WId .... te """"!Io. d_o .. 
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